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połomickie, obejmujace mnóstwo rozmaitego rodza- da,ją: "W thim stbarosthwie yesth zamek., d() 
judzikich zwierzat, 'zwabiały do siebie na rozryw- kthorego iesth wszi 16, a fol w arko w 4. W wszi 
kę myśliwską rządzców wojowniczego narodu. Niepolomicze iesth kmyeczi 11, sziedza na ro­
:Miejsce to opisuj a uczony Michał Baliński i Ty- Iiach z kthorich placza czinszu pro an. • per gr. 
moteusz Lipiński,' w Stm·ożytnej Polsce, Po- 4. Dawa kazdi per 'capanem et per caseum 
szycie X., na stronie 187. jak nilstępuje: j ttnttm. Kmieczie powinni robicz dzien jeden 

,,Niepołomice, nad Wisłą, w b. po w. szczy- w thidzien , a gdy KJM. iesth, powinni na 
rzyckim. Obszerne puszcze tutejsze, zasilające kazdi dzien wszelyakie posługi. Są dwa szol­
w drzeWO zupy bocheńskie i wielickie, mające tJSZI, kthorzi zadnich czinszow nie płaczą, ani 
róznego rodzaju zwierza podostatkiem, sprowa- robot czynyą, thilko sthrzecz lyasow powinni. 
dzały naszych królów tak długo, póki stolica Są thesz drudzi thrzey, kthore lyesznimy 'zo\va, 
do Warszawy przeniesiona nie została. Naj- thilko sthrasz lyeszną powinni. Karczmarzew 
więcej miejsce to zawdzięc~a Kazimierzowi W.; yesth 17, sziedzi kazdi na pollanku, z kthorich 
z upodobaniem przebywając on dla wybornych placzi czinszu mar. I, gr. 19. Czi na pierwsze 
łowów, wystawił zamek, jakotez kościół muro- · myeczisko szieczi wieszcz powinni, a przi bi­
wany 1358 r. Po 15- dniowym pobycie, 14ll thooszczi krola, w łowi na kazdi dzien yachacz. 
r., udał sie z ta d 25. Listopada Jagiełło pieszo W they wszi yesth sthawow wielkich 3.: Stha­
do trzy mil~ odległ·ego Krakowa; niesiono. przed niątheczki, Węzowi, Olszowy nazwane." Po­
nim 50 choragwi, zdobytych r. z. na Krzy za- dług Justracyi 1569 roku: "Zamek dobrze wy­
kach w bit,~ie pod Grunwaldem , które król murowany nowo koszthem \vyelkym. Gmachy 
w katedrze zawiesić przedsiewział. Tenze mo- zwyerzclmye y srzedoe y dolne, z ganky w ko­
narcha częste tu zwoływał ~jazdy panów rady; lo y s skliepy doloymy; w nym isdeb 40." 
tu zapraszający go 1420 rok11 na objęcie tronu Gryzelda Batorówna, córka Krysztofa, wojewe­
czeskiego posłannicy, obojętną otrzymali odpo- dy siedmiogr., a synowica króla Stefana, zje­
'viedź; tu w czasie narad 1433 r. przybył Eli- chawszy tu w Czerwcu 1583 r., powitaną zo­
asz, Hospodar multański, błagając o przywróce- stała od swego narzeczonego, Jana Zamojskiego, 
nie siebie do kraju przez brata wyzutego. "La- kancl. i bet. w. k., poczem w świetnym orsza­
ta 1533. z Krakowa ruszył sie Zygmunt do Nie- ku prowadzona do stolicy na gody weselne. 
polomie z król. Bona y ze ~s zytkim dworem Starosta miejscowy, Lubomirski, wojewoda krak." 
na krotefile: gdzie miał niedźwiedzia nad oby- z wielka okazałościs podejmował w Lipcu 1644 
czay wielkiego, którego z Litwy przywieziono: r. Wła'dysława 1v:, który podczas pięciednio­
gdy go wypuszczono w gaiu, poszczwano go w ego pobytu swego, 50 ubił jeleni. Tenze król 
wielkimi psy, które on połamał y pobiły po· przybywszy 17go Lipca 1646 r., zabawiał sie 
ranił o sto: Ozarowskiego, podkoro. król. prze- łowami do końca miesiaca. Daniny i powinno! 
wrocił z koniem. Tarło Krayczy pieszo, chciał ści włościan z czasem ~ieco się zmieniły, jak 
do niego z oszczepem, ale mu wydarł iz padł, widać z lustracyi 1664 r., która mówi: "Kmieci 
ledwie go chłopi ratowali. Puścił sie potym sprzęzaynych iest 7, bez sprzęzaiu 3. S pi za• 
tam gdzie kroiowa stała, ktora uciekaiąc, pod- dney nie daią, ieoo kura iednego kazdy y iay 
knął sie koń pod ni a, spadła y uraziła się, bo 10. Robią po dni ~ w tydzien bydłem, przę­
była brzemienna: ta~że porodziła bez czasu sy- dą oprawy po łokc1 4, strozą koleyno odpra• 
na, ktory pochowan zarazem w Niepołomicach. wuia. Jest karczmarzew 4, powinni na pier­
Stańczyka tez błazna przewrocił z koniem. waz~ mieczysko sieci wiesc y przy bytoości kro­
Kroi sie śmiał z Stańczyka i rzekł mu: Począ- la na łowiech trwac, płaca po fl. 2, gr. 7. 
łeś sobie nie jako rycerz, ale iako błazen, żeś Leśnych 3. nic nie piacą, są na posłudze pu­
przed niedźwiedziem uciekał. Rzekł on: więt- sczy y zwierza strzegą. Rybak ieden obroki 
tJzy to błazen, co maiac niedźwiedzia \V skrzy- pewne ryb daie co piatki, srody y soboty. Sta­
ni, puszcza go na swoię szkodę." (l) Dawne wy 3: Chroyski, W ęzowy y Olszowy, ktory 
prawa wzbraniały polować w cudzym lesie bez przes niedostatek wody wysicha." Wieś ta na­
pozwolenia właściciela, strzelec zaś złapany leżac do dóbr stołowych król., składała staro­
przy zwierzu, śmiercia karany bywał. Srogość stw~ nie gr.; ma skład soli, zamek w całości 
takowego prawa, zw~lnił dopiero Zygmunt Au- dochowany i. kościół zawierający dawne grobo­
gust. "Lutomierski, podsk. n. k., 1554 roku wce Branickich." 
18. 1\farca, w lasach niepolomskich kradoacych W roku 1730. odbył Au~ust II. wielkie po­
gwierzynę, nie kazał oddawać sądowi dla •ścią- lowanie w puszczy niepołomickiej. O polowa. 
gnięcia na nich kar kryminalnych, wyrazajac: niu tem zanotowano w papierach dawnego le­
Niechce król JM., aby wtenczas kiedy odkupo- śnictwa niepołomickiego, co następuje: 
wać mozna karę śmierci za zabójstwo człowie- "Roku 1730. d. 24. Września polował nay• 
ka, aby wilk lub jeleń miał większą wartość iaśoiejszy król polski, August II., w niepolom• 
jak człowiek." (2) Lustratorowie 1563 r. po- ski pus do sto osób, z nayznaczoieyszemi 
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No. 1. Zamek królewski w Niepołomicach był dawniej o l pi~tro wyższy, w czworokąt budowa­
ny, zupełnie podobny królewskiemu w Krakowie i tak filarami wewnątrz przyozdobiony; jest w nim sala du­
ża w ten sposób sklepiona, że dwie osoby w przeciwległych kątach stojące, jeśli jedna z nich zupełnie po­
cichu cokolwiek wyrzecze, druga przychyliwszy, ucha do ściany, jak najdokładniej usłyszy, co tamta wyrzecze. 

Od niepami~tnych czasów co rok na Sty Wojciech dwóch ludzi z pobliskiej WSI Mś,cienczyn są obo­
wiązani cały ten zamek zamiatać, i t-en zwyczaj do dziś trwa. l\Ia to z tąd pochodzić, że Sgo Wojciecha ta 
wieś nie dobrze ęła. 

No. 2. główne, bardzo ·e z kamienia ciosane.' 
od który~ 


